
�

królestwo 
roślin

ale
lipY!
CZĘŚĆ III

U podstawy starych lip wyrasta cza-
sem nawet kilkaset małych odrośli. 
Co więcej, niektóre z rozwijających się 
pędów wyrastają ponad powierzchnię 
gleby nawet 5 metrów od macierzy-
stego drzewa! Młode lipy, przyciśnię-
te do ziemi przez padające drzewa, 
łatwo zakorzeniają się i wypuszczają 
nowe, pionowo rosnące pędy. Sporo 
takich lip wyrosło np. w oddziale 400 
w Białowieskim Parku Narodowym 
po katastrofalnych wichurach w la-
tach 1982 – 1983. Wegetatywne odno-
wienie umożliwia lipie trwanie w tym 
samym niemal miejscu przez setki,  
a może nawet tysiące lat. 

LIPA W POEZJI

Kołysz mi się kołysz, 
Kołysko lipowa! 
Niechaj cię, Jasieńcu, 
Pan Jezus zachowa! 
Kołysz mi się, kołysz, 
Kołysko pleciona... 
Póki nie wysnuję 
Niteczki z wrzeciona... 
Kołysz mi się, kołysz, 
Kołyseczko z łyka... 
Na gościńcu tuman, 
Z wiatrem gra muzyka... 
Kołysz mi się, kołysz, 
Kołyseczko biała...
A ja sobie pójdę, 
Gdzie ja będę chciała... 

Maria Konopnicka (1842 – 1910)
„Kołysz mi się kołysz”

Lipo zielona, drzewo ojczyste,
Co do mnie kwiaty strząsasz złociste
I cień daleki rzucasza dookoła –
Drzewo rodzinne, ozdobo sioła:
Twoich gałęzi mnogie ramiona
Jako słowiańskie nasze plemiona
W jednym pniu silnym w ziemi się łączą,
Jeden kwiat sypią i miody sączą.
Gdy Niemiec z ciebie skórę obdziera,
Gdy cię waragska rąbie siekiera,
Ty jednak silna w następnym lecie
Znowu toż samo rozrzucasz kwiecie.
Ludy słowiańskie toż my podobnie
Jak nasza lipa rostąc nadobnie
Przetrwali długie dziejowe burze
Pioruny, grady i wichry duże.

Teofil Lenartowicz (1822 – 1893)
„Na lipę słowiańską”

Jakiś związek musi być między poetami
A pomiędzy starymi polskim drzewami!
Któż nie zna owej lipy od Czarnego-Lasu 
Pod którą Kochanowski zażył tyle wczasu?
Wszak każdy z poetów wznawiał pamięć miłą
Owej lipy w narodzie, a iluż ich było?
Wincenty Pol (1807 – 1872)
„Gawęda”

ciąg dalszy  na następnej stronie

Taki obrazek możemy zobaczyć w lesie natural-
nym: kilka pokoleń lipy w jednym miejscu. Naj-
starsza, nieistniejąca rosła w środku tej grupy (na 
zdjęciu – oznaczenie elipsą); widoczne dwie gru-
be lipy to jej stare odrośla.

U ich podstawy wyrastają już kolejne...

Wegetatywne odnowienie umożliwia lipie trwanie w tym 
samym niemal miejscu przez setki, a może nawet tysiące lat. 

Zachowanie ciągłości wiązek przewodzących 
między korzeniami a gałęziami nawet na części 
zmurszałego, połamanego pnia pozwala trwać 
drzewu przez kolejne lata.
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Człowiek od dawna wykorzystywał 
lipę gospodarczo: darto z niej łyko na 
łapcie, powrozy i maty, odpowied-
nio przygotowanej kory używano do 
krycia dachów, kwiat lipowy zbierano 
jako lekarstwo, a za pośrednictwem 
pszczół drzewo to dostarczało cenio-
nego miodu. W Puszczy Białowieskiej 
zbierano go podobno już w XVI wie-
ku. Miód lipowy jest uważany za jeden  
z najlepszych pszczelich produktów. 
Po krystalizacji powinien on mieć jas-
ną, białożółtą do złocistożółtej barwę 
i ostry, lekko gorzkawy smak. Miękkie 
drewno lipy łatwo poddaje się obrób-
ce, jest więc cenione w rzeźbiarstwie. 

Lubię zakręty skalistych ustroni,
I woń miodową, która lipa roni;
Ale najcudniej świat mi się układa,
Gdzie droga Wilija w me ramiona pada…

Wincenty Pol (1807 – 1872)
„Do Niemna”

Lubiłem lipę co pod sławnym Janem 
Cień rozstrzelony zbierała pod siebie
I co rok miodu obdarzała dzbanem 
Nie wymyślnego w żądzach i potrzebie, 
Co była drugim poetów mieszkaniem 
Głośna słowików – szpaków narzekaniem,
Pod którą nieraz błyszczał dzban na stole,
Co tak wysoko niosła czoła wianki,
Jakby ze dworu wyglądała w pole
Na przyjazd pana lub pańskiej kochanki,
Co nan szmerami słodkich ust dziewicy
Szumiała cicho, pełna tajemnicy...
Ta lipa dla nas, jak Partenon grecki,
Ma pełno smutku niewymówionego.

Juliusz Słowacki (1809 – 1849)
„Podróż do Ziemi Świętej z Neapolu”

Kędy szeleszcze 
Lipa w kwiecie,
Gdzie z miłym swym siedziałam wraz,
Odnajdziecie,
Bo zmięte kwiaty pomną nas,
Z lasku płynął słodki śpiew
Tan-da-ra-daj!
Słowik nucił pośród drzew.
Leopold Staff (1878 – 1957)
„Słowik zaufany”

Odkąd dla Muz i własnej poważnej igraszki,
W chłodnym cieniu ochronnej lipy czarnoleskiej,
Wyśpiewałeś na lutni swej pieśni i fraszki,
Pogodną sztuką wiążąc rym królewski:
Od czterech wdzięcznych wieków i dla wiecznej chwały,
Złotej jak miód natchniony w twym pisanym dzbanie,
Wszystkie kwitnące słodko lipy w Polsce całej
Pachną imieniem twoim, Kochanowski Janie!
Leopold Staff (1878 – 1957)
„Lipy”

Horoskop egipski

Według wierzeń popularnych w starożyt-
nym Egipcie, każdy znak zodiaku dzielił się 
na 3 dekady, te zaś odpowiadały sobie w od-
powiednio następujących odcinkach czaso-
wych. Obok utrwalonych w literaturze nazw 
znanych nam już od tysiącleci, astrologowie 
egipscy reprezentujący nurt przyrodniczy 
odkryli związek pomiędzy charakterem 
człowieka a właściwościami drzew. Ta wie-
dza łączy ich z celtyckimi druidami. 
LIPA
(20.04. – 30.04., 3.09 – 12.09.,1.01. – 10.01.)
Lubisz kontakt z przyrodą, dobre jedze-
nie, cenisz sobie czułość i delikatność. Od 
partnera oczekujesz wierności, stałości 
i spokojnej egzystencji u jego boku. Już 
jako dziecko lubiłaś oszczędzać. Prawdo-
podobnie nieświadomie odkładałaś drob-
ne pieniądze, na ich bazie próbując złożyć 
podwaliny późniejszej egzystencji. Nie wie-
rzysz w miłość od pierwszego wejrzenia, 
najpierw musisz się do kogoś przyzwyczaić, 
przekonać, dopiero potem możesz myśleć  
o uczuciu.         źródło: www.mlodejparze.com

W Puszczy Białowieskiej wielokrotnie dochodziło do walk samotnych żubrów i niedźwiedzi. 
Motyw ten można odnaleźć w rzeźbach wykonywanych w drewnie lipowym przez miejscowych 
artystów. Ta na zdjęciu wykonana została przez mieszkańca Białowieży Sergiusza Dowbysza. 

Brama wejściowa (dolne zdjęcie) na teren Parku Pałacowego Białowieskiego Parku Narodowego 
zbudowana jest z drewna sosnowego, natomiast wieńcząca ją głowa żubra (górne zdjęcie) z drewna 
lipowego. Autorem tej rzeźby jest mieszkaniec Białowieży Sergiusz Dowbysz. 
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PRAKTYCZNA LIPA...
W wyniku przeprowadzonych współcześnie szczegółowych analiz chemicznych okazało się, że kwiaty 
lipy zawierają liczne flawonoidy, olejek eteryczny oraz znaczne ilości cukrów, substancje śluzowe, fi-
tosterole, garbniki i wiele kwasów organicznych. Substancje te działają przeciwgorączkowo, napotnie, 
osłaniająco i przeciwskurczowo, a także – lekko moczopędnie i żółciopędnie. /.../ Kwiaty lipy są także 
skutecznym środkiem regenerującym po długotrwałej pracy umysłowej, w stanach nadmiernego napię-
cia nerwowego oraz przy zawrotach głowy i trudnościach w zasypianiu.
W przemyśle kosmetycznym wyciągów z kwiatów lipy używa się do produkcji lotionów, kremów, szam-
ponów i odżywek. Działają one zmiękczająco i oczyszczająco, szczególnie na cerę suchą i wrażliwą, którą 
chronią przed podrażnieniami. Dodaje się je również do wielu kosmetyków przeznaczonych dla skóry 
skłonnej do alergii. Szampony do włosów wytwarzane z udziałem wyciągów z kwiatów lipy nadają im 
połysk, miękkość i puszystość, a także przyjemny, miodowy zapach. 
Suszonych kwiatów lipy w wielu krajach zachodniej Europy, zwłaszcza we Francji, używa się często jako 
smacznej i zdrowej namiastki herbaty. Są one również cennym komponentem przy wyrobie niektórych 
gatunków likierów i koniaków.                  (oprac. Teresa Lewkowicz-Mosiej)    ŹRÓDŁO: WWW.4WYMIAR.PL

LIPĘ ŚNIŁEŚ?
Lipa (drzewo lub kwiecie) symbolizuje w ogólnoś-
ci harmonię i pokój, w konsekwencji zaś szczęśliwą 
przyszłość. Szumiąca lipa zapowiada pomyślną wia-
domość…                             ŹRÓDŁO: WWW.sen-sennik.pl

śnić, że się widzi lipę – twoje życie będzie beztroskie, 
szczęście
wspinać się na lipę – pragnienia twe zostaną speł-
nione
zbierać kwiat lipy – niedomaganie
gotować lekarstwo – wyzdrowiejesz
pić esencję lipową – choroba     ŹRÓDŁO: WWW.snimy.pl

Lipa (kwiaty)
jesteś owiany tajemnicą
wdychać ich aromat – tajemnica wyjdzie na jaw

ŹRÓDŁO: www.sennikowo.pl

Lipa (drzewo)
widzieć – odpoczynek, radość, miłe towarzystwo 
– to wszystko już wkrótce umili ci życie
słyszeć jej szum – zapowiedź ważnych wiadomości

ŹRÓDŁO: www.sennik.biz

Jednym z najbardziej znanych obiek-
tów wykonanych z drewna lipowe-
go jest ołtarz w Kościele Mariackim  
w Krakowie autorstwa Wita Stwo-
sza. Figury osiągające 280 centyme-
trów wysokości rzeźbiono w pniach 
lipowych. Dawniej z drewna lipo-
wego wykonywano naczynia i drob-
ne przedmioty użytku codziennego,  
a dziś używa się go najczęściej do 
wyrobu pamiątek, między innymi fi-
gurek żubra. Z drewna lipy uzyskiwa-
no wysokiej jakości węgiel drzewny, 
przydatny do rysowania, polerowania 
metali i wyrobu prochu strzelniczego. 
Napar z kwiatów lipy stosuje się prze-
de wszystkim w stanach gorączko-

wych w niektórych chorobach zakaź-
nych: anginie, grypie, przy zapaleniu 
gardła i oskrzeli, oraz w tzw. przezię-
bieniach, jako środek napotny. Czasa-
mi również jako środek moczopędny, 
uspokajający i poprawiający apetyt,  
a nasiona lipy wykorzystuje się do 
okładów przy krwawieniach z nosa.  
Z nasion otrzymuje się wysokiej jako-
ści olej jadalny. 

Liczne gatunki i kultywary lip są 
sadzone jako drzewa ozdobne. Przy-
czyniły się do tego ich wartości użyt-
kowe, a także regularne, szerokie 
korony, stosunkowo szybki wzrost  
i łatwość z jaką przyjmują się po prze-
sadzeniu, nawet bez wcześniejszego 
szkółkowania. Niestety, drzewa te są 
wrażliwe na suche, zanieczyszczone 
powietrze oraz zasolenie gleb i z tego 
powodu szybko zamierają w warun-
kach miejskich. W parkach i przy uli-
cach w Białowieży oprócz lipy drob-
nolistnej można spotkać trzy gatunki 
z tego rodzaju nierodzime w Puszczy: 
wspomnianą już lipę szerokolist-
ną, lipę krymską, późno kwitnącą,  
o ciemnozielonych, silnie błyszczą-
cych liściach, oraz pochodzącą z po-
łudniowo-wschodniej Europy lipę wę-
gierską o liściach spodem gęsto biało 
owłosionych, w czasie upałów i suszy 
ustawiających się pionowo. W Parku 
Dyrekcyjnym można ponadto zna-
leźć dwie odmiany lipy szerokolistnej 
– ‘Vitifolia’ o liściach nieco klapowa-
nych, przypominających kształtem li-
ście winorośli i ‘Laciniata’ o blaszkach 
nieregularnie postrzępionych. 

WOJCIECH ADAMowski
Białowieska Stacja Geobotaniczna 

Uniwersytetu Warszawskiego

zdjĘcia: A. Keczyński

Przedstawienie piety znajdujące się na jednym z na-
grobków białowieskiego cmentarza wykonane jest  
z drewna lipy.

Wśród lip rosnących w miastach spotkać można 
lipę srebrzystą, wydzielającą najintensywniejszy 
zapach ze wszystkich gatunków lip.

Z młodych lip darto łyka (kora) i łubia (cienkie 
pasy drewna). Łyko służyło do wyplatania łapci, 
toreb (koszałek) i kręcenia powrozów; z łubiów 
wyplatano koszyki, kołyski i przewiewne naczy-
nia. Na górnym zdjęciu – fragment splotu kołys-
ki z łubiów. Na dolnym – łapcie z łyka.
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